_ KORRESPOND. 


MANDLŁO W Y„PRZE M YSZOW W 


| ' dwa razy na tydzień przy Ga 
K orrespondent Handlowy, Prze kia nr 
mysłowy i Rolniczy, wychodzi , | ham 


 Mnia 20 Maia 


M” 38. 


fitoku FES£3. 


U 


ga va jajo yo dad | 


WEWNĘCKRZNA WAR POŚĆ D AEŁA POD PX VULEM: 
«Wykład praktyczny Miernictwa i Niwellacyi 4 PLA 
kiemi zastosowaniami do potrzeb gospodarzy wiejskicb, 
tak pod względem urządzenia i podziała pół, jako tez 
zaprowadzenia Gospodarstwa Leśnego, osuszenia i zwilgo 
tniania łąk i t.d. z przydaniem najprostszych obrachowań 
tyczących się Leścictwa, Gorzelnictwa i Gospodarstwa 
Rolnego, oraz Tabelli Redukcyjnych miar i wag obcych 
na polskie, przez Wincentego Józefowicza, Magistra Filo- 
zofji, Profesora Jeometrji stosowanćj i Miernictwa w lvsty- 
tucie Gospodarstwa Wiejskiego i Leśnictwa w Marymoncie 
a T tablicami, w Warszawie, nakładem S$. H. Merzbacha, 
- Księgarza przy ulicy Miodowćj N. 486. 1543.» 
 (Dokończenie.) 


% góry zaraz powiadam.że autor nie potrafi ocenić 
kąta za pomocą Basoli, zawartego między kierunkami z 
jędoego punktu do dwóch innych idącemi. Pak w znga- 
dnieniu na stronie 64, ocenił kąt AC B (fig. 56 a) na 
4*©, gdy tymczasem ten kąt zawiera 212 albo spełnienie 
jego do czterech kątów prostych 148”. Ponieważ do te- 
zo kąta 44” przyszedł autor z dwóeh kierunkowych ką 
tów 52? i 264” przez ciąg swoich redukcji, i następnie 
tenże kąt 41' uczy kreślić na papierze; żadnej więc wąt- 
pliwości nie ma, że to nie jest błąd drukarski. Podo- 
bnież w zagadnieniu na stronie 67 fałszywie postępuje, i 
otrzymuje kąt 40” zamiast 60”. 

Kazadnienie pa stronie 68 o znalezienia punktn do- 
siępnezo za pomocą dwóch wiadomych na karcie punk- 
tów lecz niedostępnych na gruncie, fak autor rozwiązał, 
że Z tego nikt nic nauczyć się nie potrafi, 

Na tem zatrzym w rozbiór nauki o ażycin Basoli, 
niepodobua bŁowiem iść wiersz za wierszem, od błędu do 
błędu. Zresztą sa podane próbki dostateczne doskona- 
łości wykłsdu tej nauki. 

Naukę o użycia stolika mierniczego fak autar na str. 
15 poczynar «Pomiar ekonomiczny grantów, jako toz o 
grod Ów, łajk pól, lasów it. p.i ich rysunek va pa- 
pieszo, NAIEZ) do złówuzeh zatwauduich zospodarza.» No 


proszę! znów i w gospodarstwie roluem uowa reforina: 
Pamiętajcieź gospodarze o tem głównem ża t ru dnie- 
niul—Potem tak mówi: «Fu należy stolik mierniczy: po- 
znajmy dokładnie jego budowę » AŻ tu, daje opis stołi= 
ka bawarskiego bez rysunka, i tak ciemnó, Ze tego iMa- 
jąc nawet ten stolik pod ręką, trudnoby było pojąć cze- 
chce-—0 dyoptrze czyli kierownicy i Łóbelli, ktore są głó- 
wnemi: częściami stolika, bardzo krótko mówi, ale za te 
o igiełce magnesowćj, bez którćj obejść się można, sze: 
roko się rozpisał, chociaż już poprzednio opisał Busolę: 
Paragraf o uzyciu: stolika, który autor w stanow i* 
skumwstawia, poczyna się na str. 79, a dopiero na sfr. 
8ł, po pieciu zagadnieniach rozwiązanych, daje W$obra* 
żenie; lubo niedokładne, o tem stanowiska. 'Pe pięć za- 
gadnień sąnastępujące: 1) Wykreślenie wa x w, liku 
kątarównego kątówi na powierzchni ziemi: 
2) Zualeźć odległość dwóch przedmiotó 
dostępnych Ai B,ktorćj np. zprzyczyny ba 
gnana prost przemierzyć nie móżna. 3) Łna: 
leźć szerokość rzeki. 4) Hnajdziemy jeszcze 
odległość ABgdy tylko zpanktu€ do A do- 
stąpić można następojącym sposobem (fig. 
45).5) Kualeźć odległość A Bdwóch punk- 
tów niedostępnych, jako będących ża rzeką 
fig. 46. Ktokolwiek ma słabe nawct pojęcie o użyciu sto- 
lika mierniczego, łatwo postrzeźce, że te wszysfkie zadat 
nia, prócz pierwszego, które do niczego przydafnem nie 
jest, jeduem są item samem zadaniem; idzie fa bowiem 
oe wyzuaczenie odległości dwóch punktów położonych na” 
gruncie, które być mogą dostępne lub z jakiejbądź przy- 
czyny niedostępne, a w każdym razie jednako się znaj: 
daje: ale nie tak jak uczy sator, który mierząc wielkń 
poczet: linij, sam z sobą jest w sprzeczności; tnówi ba- 
wiem na stronicach 170 i 17h: «35. Praca dobrem: pezet 
cięciami staranuie wykonana stalikiem, dokładniejszą jest 
niżeli przez odcięcie, lub stacjawi, a czego nawet przeń 
bezpośrednie mierzenie linji osiągnąć nie uożna. © ile 
więc miejscowość przecięciami iść dozwala, niepowinien 
mierniczy nazywać łańcacha do mierzenia odlezłóści, 36. 
Domiary (to jest domierzania, nie Do.miary)y n nw” 
trzelne da wyznaczania szczegółów grnuła, 
przec hodzić 10 prętów,» beczite przepisy, 


ą bok, poż 
nie powinny 
ć wyjęte zinatra- | 
kcji dla Jepmetrów, nieobowiązują widać autora; dla tegg 
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też zapewne Żadnego w swem dziele zagadnienia podłag 
nich nierozwięzuje, owszem ciągle przeciw nim wykracza, 
a na domiar przeciwieństwa, bez igiełtki magnesowćj na 
krok ze stolikiem nieruszy. Nie dosyć nadrobił zagadnień, 
musiał jeszcze podać sposoby pomiarów łąk, pól, (str, 
1067) wyznaczenia kierunku rzeki (str. 168), ogradów wa- 
rzywnych i sztucznych (jakoby ogrody nataralne były), 
okolic górzystych; co wszystko tyle się od siebie różni, 
jak wyliczenie 100 złotych raz za wołu, dragi raz za ka- 
nia. Wprawdzie urazmaiea autor rozwiązania, przypu- 
szcezając do spółki ze stolikiem raz węgieluicę, to zuów 
i to najczęścićj igiełkę magacsową, de czego Jeometro- 
wie rzadko są upoważnieni. 

Gdyby autor mieścił w swem dziele wyjatki z Instru: 
keji dla Jeometeów rządowych napisanćj na miejscach przy- 
należytych, mając je taż przed oczami niepopełniłby był zape 
wue tyle błędów, lub przynajmojćj byłby swoje uwagi zape- 
wne zwiększą ścisłoscią poczynił. Pak ua stro. 176 pisze: 
«Pomiar będzie uważany jako zdatny do użycia, je- 
żeli różnico na uchybieniach w jego wypracowaniu przy 
rewizji wykryte, nie przechodzą na każdym tysiąca prę- 
tów dłagości przemierzonćj jednego pręta, przy sto: 
sanka do grantu 1:5000, pół pręta przy stosun- 
ka R,2500; ćwierć pręta przy siosuuku 1: 1250» 
Tym czasem mówiąc wyżćj o sprawdzaniu pomiarów, tak 
się na str. 101 wyraża; «lecz w pomiarze długości nie* 
zgodność o parę pręcików pomiuiętą być może, z pówo- 
du że ten nie wielki niedomiar lub nadmiar mógł wyni- 
knąć, albo z niedokładnego pomiava przy robieniu mappy 
ałbo z niedokładnego pomiaru przy jćj sprawdzenin.» Sto- 
aowkie do wyjątku z łusteukcji, należuło powiedzieć na 
jaką skalę mappa sporządzoną była, a ta para pręci- 
ków błedu za nie nważane, na jakićj długości? Zresz- 
tą uwaga ta, że tea błąd mógł być popełniony podczas 
samego, sprawdzenia, nie jest leiczna, bo jakżeż można 
nazywąć to sprawdzeniem gdzie szakająe błędu, błędy się 
popełniają? Jeszcze i to dodać mi wypada, ze ani samym 
łańcachem, ani węgiel icą, ani Basolą, sprawdzenia po- 
miarów nikt robić nie powinien, i nikt też nie robi, 

Nauka o ułamkach dziesiętnych nczy: że gdy w 
dziesiętnymułamkuzatrzymuje się kilkacy- 
ter dziesiętnych a dalsze się opuszczają, 
wtedy ostatnia z zatrzymanych powiększa 
się e jedność, jeżeli pierwsza z opuszczo: 
poych przechodzi liczbę 5, lnb gdy jest tąż 
liczbą ale ponićj następuje liczba ed niej 
większa. Fymczasem liczby na sfr. 121 przywiedzio- 

„ne, wyjęte z Iostrakcji dla Jeometrów rządowych (zob. 
fastrnk. str. IL), ss 2024; 0,886 it. p, wzięte z liczb 
2,024753489; 0,566591572 i t. d—l to uchybienie za dość 
wielki Ląd poczytąć należy, albowiem przy obliczania 
liczb wielkich i dalsze cyfry uiamka dziesiętnego mają 
wpływ na wypadki. 

Mówi autor a przerrsowaniy i redukowaniu kart. a: 
le, ani jednego ścisłego nie podaje sposobu; nie mówię, 
zeby tych APawiów czasem nieużywano, ale kopja 0- 
twzymana służyć tylko może do podręcznego użycia, gdzie 
dokładności niepotezebaz vigdy zań taka kopja w urzędo: 
wym charakterze, że się tak wysłowię, zastapić orygina- 
łu nie może. © redakcji kart ciemno i niezrozumiale na- 
pisano: Icezgdy autor powiada.że zmniejszćj możua wię* 
"kasza otrzymać, dowodzi że vie zdoła ocenić dokładności 
Mappy; bo w zadnym przypadku piewolno przerysować 


” 
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karty, mianowicie ehonomicznćj, podług skali większćj 
od oryginału. x Ę 

| Dzielenie gruntu na czyści równe lub nierówne i 
podłag danych warunków, wyłącznie prawie natraliony 
„przy nowych osiedleuiach, regulacji dóbr i podziale nie 
wielkiej rozległości na jeszcze mniejsze pomiędzy nieza* 
możnych mieszkańców miasteczek rolniczych. Błąd na 
parę prętów kwadratowych, dla takich biedaków wielką 
jest krzywdą; dla tego to, podział zrantów powinien być 
z największą ścisłością dokonany, 'Fym czasem *zadanie 
na str. Ł35, o podziale trójkątuego”pola na części równe 
liujami równoległemi do jednego z boków, najfałszywićj 
rezwięzuje autor. Każe on bowiem podzielić to pole 
trójkątkne na małe trapezy, obliczyć powierzchnie tych 
twapezów, dodać je do siebie dla znalezienia powierzę = 
ni trójkąta; co jak widziemy daje niepotrzebnie wiele ro- 
boty, i błędy wprowadza. Potem każe tyle brać tych 
małych trapezów, Żeby summa ich powierzchni była ca. 
kolwiek mniejsza od jednego działa: a dopiero trapez na- 
stępny uważa za prostokąt, i z niego tyle dodaje ile 
działowi pierwszemu Lrakuje, "Fakie postępowanie jest 
obrazą pierwszych zasad Jeometrji i sprawiedłiwa- 
ści, na korzyść którćj kilka sensów moralnych w 
swem dziele autor przytoczył. Tymże samym sposobem: 
dzieli on trapez linjami równoległemi (str.139) i prze 
strzeń ograniczoną liują krzywą (str. 141.) 


Przy przeniesieniu linji działowych zmappy na grant 
za pomocą stolika mierniczego (str. 137), wskazuje dro- 
sę, jakićj nikt nie używa, dla tego, Że zamiast dwóch np. 
godzina postępując rozsądnie, potrzebą idąc za radą aa* 
tora może parę dni strawić. ts d4G sd: 

Zagadnienie dalsze o podziale grantów. począwszy 
od str. 146 aż do podziału lasów na str. 150, są czysto 
arytmetyczne. Czasem autor dodaje nwagi, dosyć niesto- 
sowne; a w zadaniu o podziale łąki różnćj dobroci (str. 
147) gdzie mu o to idzie, żeby każdy włościanin miał 
równą linzbę fur siana, niesprawiedliwie i nierozsądnie 
postępuje.—Drogi też za wszędzie równo szerokie, jak 
chce mieć autor (str. (24), uważać niemożna, jeżeli tak 
nie jest w naturze. 

Kompasy. Nauka: o kompasach, która niewiado- 
mo dla czego w środek dzieła o Miernictwie i Niwella: 
cji weszła, poczyna się w tych słowach: «Jeżeli we wszy* 
stkich czynnościach potrzebny jest rozmiar ezaśn, (o szcze- 
gólniej w gospodarstwie wiele na tem zależy, iżby wszy- 
stkie zatradnienia w właściwym zaczynały i kończyły się 
czasie. Aby i temu zaradzić, podam sposoby najłatwiej- 
sze wykreślenia kompasu na płaszczyźnie poziomćji po- 
ładnikowćj, nieprzytaczając zasady, na którćj siętakowe 
wykreślenie opiera.» Czemu też to autor chce zaradzić? 
Czy temu, że nasi gospodarze, dla braku kompasów nie 
mogą porządnie rozłożyć swych zatraduień? W tym ra- 
zie,czyli kompasy aatora mają zastąpić zegary? Zatem, 
czy zatradnienia gospodarza zaczynają się © wschodzie, 
a kończą o zachodzie słońca? Jeżeli kilka dni słońce z 
ża chmury nie wyjrzy, jakże gospodarz opatrzony kom- 
pasem, bez zegara, swe czynności rozłożył —ffompasy są 
potrzebae na folwarkach, ale tylko do regulowania zega* 
rów od czasu do czasu, i to niebardzo czesto. Wreście, 
kompasy wykreślone podług przepisu autora fak dokła.- 
dne będą, jak mappy podług tego dzieła robione. Zoba- 
czny dla czego. 


w budowaniu kompasów uaj ważwiejszą jest rzeczą 
oznaczenie kieranka linji poładaikowćj, czyli linji go- 
dziny dwuna stćj, którą z wszelką dokładnością 0- 
trzymuje się przez ciąg obserwacji astronomicznych; lecz 
do: ustawienia i wykreślenia kompasów poprzestajemy ną 
sposobach za pomóacą cienia przez przedmioty rzucanego, 
gdzie z wielką dokładnością i ostrożnością postępować 
należy. 'Fo własnie działanie nie tylko krótko zbył au- 
tor, ale zupełwie fulszywie. Mówi on na str. 178: «7% pun- 
ktu mnićj więcćj we środku tablicy obranegó, zakreślić 
cyrklem najmuićj trzy koła różaemi promieniami. W spol- 
ny ich środek wbić pionowo szt) ft prosty na 3—4 cali 
wysoki. W czasie dnia pogodnego cień rzucony przez 
sztyft o godzinie 9 z rana, przetnie koło pierwsze w pe- 
wnym punkcie i toż samo 0 godzinie 3 po południa, 
przetnie w dragim pankcie, (ak więc na kole pierwszem 
otrzymany łuk, którego końce oznaczymy kreskami. 
Cień rzucony przez skazówkę 0 godzinie dziesiątej z 
rana, i o drugićj po południu, przetnie kolo dragie w 
dwóch punktach, a o godzinie jedenastćj z rawa i o pier” 
wszój po południa w podobnym sposobie przetnie kolo 
trzecie»  Mtóreż to jest koło pierwsze, CZy największe- 
go, czy najmniejszego promienia? Skąd autor przyszedł 
do tego, że takie koła pozakreślał sobie, iż ani mnićj, ać 
ni więcćj, tylko o godzinach przez niego mazuaczonych, 
cień sztylta przecina ich okręgi? Czyli cień przecinająt 
jeden okręg nie przecina i dragich?— Gdyby był autor 
śleuził sam koniec cienia przez sztyft rzaconego, i punk= 
ta pa okręgach kół w których ten koniec przypada na- 
znaczał, bylby przynajmnićj przeciw początkom nauki nie 
wykroczył, bo praktycznie jeszcze bląd będzie, dla tego, 
że koniec cienia przez ostre ciała rzuconegu , jest nie- 
wyraźny. 
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objętość wagi podaje autor na 8333 stóp sześciennych, 
a rachunek” prawdziwy wykazoł tylko 5672,576 stój 


sześcienuych. Róznica więc tatnich wypadków jest 
2660,424 stóp sześciennych, co podług przypuszcze= 
nia autora, waży blisko 293 ceutnary: gdybyśmy 
centnar rachowali po 40 groszy, gospodarz oszukałby 
kopującego , lub dał się sprzedającemu oszukać na 390 
złotych! i 
Opuściwszy wszystkie przykłady, tak dotyczące go- 
rzenialazch sprzętów, jako też.i inoych, gdzie możnaby 
z wielu względów poczynić zarzuty, zwrócę tylko uwagę 
czytelnika ua przykład dany na stronie 217, „taki: O bra- 
chujmy kadź podługowatą, którćj objętość 
zawiera 27777,60. cali sześciennych. Powierzch- 
nia dna a. wynosi cali kwadratowych 10416,60 etc. etc» 
Dziwna to jest kadź wysoka na półtrzecia blisko cala! 
Do ćzego ież ona słaży ! — Zapewne do fermentacji. 

Przyczyn takich anomaljów dociekać nie myślę, 
chyba że się kiedy okaże konieczna potrzeba. 

Aby posądzonym nie być o stronność w rozbiorze 
tego dzieła, wykażę teraz zalety jego, albo raczćj mate= 
rje w nićm zawarte, godne szezerój pochwały. 

ak na str. 102, po zgromienia ludzi próżnych, 
za to tak nazwanych; że podali w swych książkach spo- 
soby scyentyficzne pomiaru granfów, a nawet da 
przedłużenia linii na gruncie wprowadzają 
teorje linji transwersalnych kilka punktów jest 
wcale niezłych. 

Artykuł o Znakach granicznych poczynającysi 
na str. 129 a na str. 138, ukończony; jako yz oPo kB 
la sów od str. 150 az do str. 165, napisane jest z całą 
zna jońtością rzeczy, gruntownie i zwieźle. Rzecz o znakach 
granicznych jest dosłownie prawie wyjęła z lustrakcji 
dla Jeometrów Rządowych; o lasach zaś częścią wyjęte 
jest z kajetów uczniszkoły leśnćj, częścią skądinąd przepi= 
sane. | Iustrukcja dla Mierniczego, poczynająca 
się na str. 166, aż do str. 177, na którćj to ebiecuje au- 
tor opisać nam teodolit po akończenia prac w przedmo- 
wie zapowiedzianych, byłaby wcale dobra, jako wyjęta 


'% fastrukcji dla Jeometrów Rządowych, gdyby autor wy= 


brał to, co do jego dzieła najlepićj pasuje, i gdyby był 
nie poobcinał myśli tejże Instrakcji W swćj Instrakcji 
mówi autor o punktach związkowych, o osiach, o wyznae 
czeniu położenia jcograficznego przecięcia tych osi, i y= 
siąc innych rzeczy, o których w ciąza całego dzieła nie 


= 0-0 lub Króre się do tego dzieła zupełnie nie na* 
ały.* 


PROGRAM WYSTAWY ZWIERZĄĆ G0OSPOD AR- 
SKICH i WYŚCIGÓW KONNYCH w KROLESTWIE 
POLSKIEM w ROKU 1543. 


Dyrekcja Towarzystwa Wyścigów Konnych i Wy. 
rarzć gre ny Gospodarskich, w dopełoienia art. 22 
sławy tegoż 'Powarzystwa 0 łasza iwa fe la . 
grammat na rek 1813, u siępujący pro: 

'fermin odbycia uroczystości oznacza si 

« = + A" r „a. ła Si na . 
(14), 3 (15) 14 (16) Czerwca r. b. jako s dw 2 
szy dla gospodarzy wiejskich przybywających Pona Ai 
sach jarmorku na wełnę, ą w intere- 

Wystawa podobnie jak w roka złazŁG 


wyścigi konne —Uroezystość odbędzie się na PE. 
kotowskim w porządku i wedle na „-F UODMA 0- 
porzą z edle następujących zasad: 


LA 


Ą. WYSTAWA ZWIERZĄT GOSPODARSKICH. 
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dnia 2 (14) Czerwca. Początek o godzinie 5 z poładnia, - 


„Do ubiegania się o nagrody, wyznaczone za wysta» 
'wę zwierząt użytkowych, przyjęte będą: 
l) Ogiery i klacze rodne, mające wieku od lat 4—8. 


2) Bahajeikrowy dojve od 1 If2 do lat 5, krowy zaś 


dopiero po pierwszem ocieleniu. 
3) Tryki i owce od lat 2—5. 
4) Bydło karmne, jako to: wo 
ciory. 

Zwierzęta nżytkowe, 
ścicieli ich podających; zaś bydło rogate opasowe, lnb 
inne zwierzęta karmne, wyłącznie przez obywafeli i ia- 
nych gospodarzy wiejskich, w ich własnych gospodar- 
stwach utuczone, przyjmowane będą. 


ły, skopy, wieprze i ma- 


Nagrody za zwierzęta celujące są następujące: 
a) Za konie. ; 


Za najpiękniejszego ogiera krwi ezystćj — Rs. 100 
Za najpiękniejszego ogiera roda poprawnego « 60 
Za ogiera rodu poprawnego najwięcćj do poprze- 
„dzającego zbliżonego — — — « „145 
Za klacz krwi czystćj — — — « 70 
Za klacz poprawną ze Źrebięciem — >2 « 50 
Ka inną klacz stadną tejże rassy — — « 30 


UWAGA. Przez krew czystą roznmie się bezpośrednie 
ochodzewie z ras<sy arabskićj, lub czystćj rassy angiel- 
skiej (volblut). | j 


b) Za bydło. i inne iwiórzęła. za 


Za pajcelniejszezo bahaja staduego do lat 3 > elta: 60: 

— — — — do lat 5 « 40 

Ha krowę dojną najlepszą — Pr poż «1 28 
a krowę z cielęciem, najwięećj zbliżoną do pier- 

wszćj — sk ZIE si 41 » 20 
Ka tryka najcieńszą i najbardzićj nabitą i wyró- 

wnaną wełnę mającego — — — ». 50 


Za 


tryka drugiego najblizsze zalety mającego 


Ba tryka trzeciego, po nim między innemi celującego » 30 
Za najlepszą maciorkę z powyższemi zaletami » * 20% 
Ła drogą waciorkę po nićj odznaczajncą się » 0 
Wa świnie i inne celujące zwierzęta do podzialu 
wedle nznania sędziów  — — ez i 1465 
c) za zwierzęta tuczne- 
Zn najcięższego wołw karmnego — » 30 
Za najcięższego wieprza  — os — » łó 
Ja skopa karmnego — -- = — » 10 


' Cheący podać zwierzę gospodarskie do popisn na 
wystawie, „powinien się zgłosić na pismie do Dyrekcji 
Towarzystwa w czasie. od dnia 3 (15) Maja do dnia 29 
Maja (0 Czerwca) r. b, Z opisanie m jego pochodzenia, 
wieku, wzrosta, maści, odmian I domieszczeniem obja- 
śnienia. do jakiego w szczególności cele, lub gospodar- 
skiego użytku, chów przedstawić się mającego zwierzę- 

cia był skierowany, Prócz tego przedstawiający. zwierzę 
do popisa, winien złożyć Dyrekcji świadectwo krajowe. 
go onegoź pochodzenia, udzielone przez władzę miejsco- 
wą, poświadczone przez dwóch sasiednich obywateli, o 
ile można stowarzyszonych, i przez właściwego Naczel- 
nika Powiatu stwierdzone, wykazujące imie i nazwisko 
„gprzedstawiającego» jego stau i miejsce zawieszkamia, 0- 
* 


tylko wychowane przez wła-- 


| 26 tal., ale uie wiełe jest tego towaru na targu. 


pisanie szczegćłowe zwierzęcia, jego imie, jezeli ma na- 
dane, tudzież okoliczności, pochodzenie udowadniające. 
(Dokończenie nastąpi.) 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
ZBOŻE. 


Gdańsk 13 Maja. — Chęć kapna była w fymty- 
godniu dość żywa, i dobra szląska pszenica łatwo prze* 
dawała się po podwyższonych cenach. | na żyto jest po- 
kup. Pszeuica płaciła się od 600 - 640 sł, żyto od 430 
450 zł. 

Szczecin 12 Maja. — Pszenica nietylko silnie 
się trzyma, ale nawet w pierszych okolicznościach pod- 
nosi się w cenie, wprawdzie niewiele, ale jednak nieco. 
Za jeduę parsję uckerm. zapłacono 44 talary, za 132 
funtową waspomer. możnaby dostać przeszlo 45 tal. ale 
w obeenej chwili nie ma jej pranie na targu. SŚzląska 
żółta z 1841 roku frzyma się na 42 (al,, nowa na44—45 
a biała na 47 tal. Zyta od początku tygodnia znowanie- 
co zakupicno na miejscu, szczególnićj przez handlarzy 
środkowych prowincji, conasze zapasy fak bardzo umiar 
kowanie zmniejszyło, Że ceny szły ztego powodu w górę. 
Nawet na dostawy można korzystnie przedawać. Le- 
(nie ziarno także więećj ma odbyta i za daży pomerań- 
ski jęczmień płacono na miejscu 29, za mały 25 142 do 
Owies 
pomerański na prędką dostawę płacił się po 26 tal. i nie 
ma go prawie nic wa targu. 3 
yk Loud sn 9 Maja. — Przekonanie, że zapasy 
pszenicy w rękach dzierżawców są szczupłe, codziennie 
bardzićj się utwierdza, dla tego też pomimo ciągłćj po- 
myślnćj pogody, zatrzywało się spadanie cen. "Na wie- 
lu targach zaledwie tyle przywieziono pszenicy, ile po- 
trzeba było na pokrycie potrzeb kousnmcji i chociaż ku- 
pujacy jeszcze się okazują wstrzemięźliwemi, udało się 
jednak przedajacym otrzymać wy Ższe ceny. Mość oclo- 
nćj zsgravicznej pszenicy w różnych portach morskich 
zmniejsza się także, i jeśi nadchodzace partje niebędą 
w „lichszy m gsiunku bezwatpienia Zaraz zostana ocłone 
i na farg wystawione. Wiadomości z Szkocjii Hlandji 
brzmią falże pomyślnie. „ 


W .E.Ł N/A. 


Wrocław 8 Maja. Nie mamy żadnćj zmiany do- 
niefć, tylko powtórzyć możemy ta, cośmy dawnićj pod 
tym wzzlędem powiedzieli. luteresa pozostają w stanie 
niezmiernie uciśnionym, i odbyt ogranicza się jedynie na 
małych partjach średniej wełny puzedawanej po 40 —50 
tał., cienka i wysoka cienka welna zopełnie nie maja PO: 


* kupu. 


Hamburg 9 Maja. W ostatnich tygodniach ZA> 
pasy tutejszego targn znacznie się zmniejszyły przed 
przedażą rozmaitych partji welny meklemburyskićj po 16 
do 17 szyl. i znacznej partji praskiej po 1734 szyl. Da- 
lej nieco sortowanćj wełny tadzież kilka' partji meklew. 
buryskiej tlastćj po 14—15 szyl. 


